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/11/ MROŻEK Zdzisław: O poglądach estetyczno-krytycznych. Ludwika Sztyrmera w świetle "Listów z Polesia". W: Szki­
ce z historii i teorii literatury. Bydgoskie Towarzystwo Naukowe. Prace Wydziału Nauk Humanistycznych. Seria B 
nr 6. Foznań-Bydgoszcz 1971 s. 65-86.
Autor omawia działalność krytycznoliteracką L. Sztyrmera 

na tle jego powiązań z koterią i "3^-godnikiem Petersburskim", 
charakteryzując przy tym program "Tygodnika" i jego głównych 
współpracowników. Sztyrmer, prekursor powieści psychologicz­
nej w Polsce, w "Listach z Polesia", ogłoszonych na łamach 
"Tygodnika", atakował przede wszystkim założenia artystyczne 
i filozoficzne piśmiennictwa romantycznego, równocześnie wy­
rażając podziw dla powieści historycznej W.Scotta i znajdu­
jąc pewne wartości w poezji Mickiewicza. Domagał się rene­
sansu kultury religijnej, ostrzegał przed kultem racjonaliz­
mu. Polemika wywołana ogłoszeniem "Listów z Polesia" wpłynę­
ła na częściowe rozbicie koterii i spowodowała wycofanie się 
niektórych pisarzy ze współpracy z "Tygodnikiem".
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/11/ ZAKRZEWSKI Bogdan: "Autobiografia" Aleksandra Fred­
ry. "Acta Universitatis Wratislaviensis. N2 150. Pra­ce Literackie". XIII. Oss. Wrocław 1971 s. 123-131.
Autor prostuje pomyłki zawarte w haśle "Aleksander Fred­

ro" w "Nowym Korbucie", dotyczące autobiografii pisarza.Wed­
ług Zakrzewskiego, istnieją dwie wariantowej autobiografie 
Fredry: jedna, ogłoszona przez Siemieńskiego w "Portretach 
literackich" /1865, bez podania proweniencji/, napisana w 
1860 r., druga, dotąd nie publikowana, zachowana w  czystopi­
sie sporządzonym prawdopodobnie ręką Zofii Fredrowej, żony 
poety. Porównując styl obu /tok gawędowy i faktograficzny/ 
autor wysnuwa przypuszczenie o wtórności wariantu przekaza­
nego Siemieńskiemu w stosunku do tekstu zachowanego w czys- 
t opisie.

W zakończeniu podano tekst nie ogłaszanej dotąd wersji.
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